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K A N T O R  G a z e t y  L w o w s k  r e j *  który d otęd  byt ur domu jmćpana Franciszka 

M i l l e r a ,  księgarza, obok jego księgarni, na Ulicy poprzecznej Dominikańskiej (Sominifatier 
®citcngaff«), naprzeciw  Cyrkułu Lwowskiego-, przeniósł s ię -ju z  na  Ulice W ałową (gBa&Gfafic) 
<to domu p od  Erem. 289, podle domu n i e g d y ś  B a o r  a. W chodzi się da izby  K a n t o r a  
Przez sień i  dziedziniec tego domu ,  drzw iam i, nad którdmi zawieszana jest tablica z napisem ;

A  JV T O R  G A Z E T Y  L W O W S K I E J . *

WIADOMOŚCI KRAJOWE,

C  b o l e r a .

We Lwowie:
Dnia 29, sierpnia:
Zachorowało;

*  m ieście 
przedrą. 1. ozęs:-

2. —
3. —
4- —

** **pitala wojsk; —  —

ogółem 4  —

wiało ło: w kurac:
__ --- 3

1 2 7
5 11 i i
2 — 6
i --- 1
3 --- 7

12: 3 35

Dnia 30*. sierpnia:

*  m ieście . - —  —
przedrą, l.c z ę ś : — - —

** 8*pitaln wojsk: —  —

ogółem . , —  — -

wiało r {Ol wkurac.
— -------- 3

1 --- 6
4 1 7

1 5
- — - 1
f --- 6

6 2 28

Zatem p rzez cały ezas panującej cholery a£ do
w ieczór:■ zachoro- wyzdro-

wało: wiało:
^  mieście . , . 664 361
*pr*edm: ». części: 563' 223

-  * . — 1604 79*
—  3. — 1249 54o
—  4- — 44.0- 147

**pitaln wojskow: 470 289

®gółem . , . 4990 s5 5 t

mnar-
ł o :

3o&
334
806

292
»7&

2611

—  Z  W ićdnia d. 23. sierpnia. —  
Dyrekcyja pierwszej anstryjackiej kas^y oszczęd­

ności zajęta była czynnie środkami ,, aby na przy­
padek <gdyby pomimo wszystkich przez c. k, 
władze ochronnych przepisów T ch-oroba cholera  
do- stolicy się wdarła ,, interesenci mieli wolny 
przystęp z wszelkieitt dla nieb uspokojeniem do- 
połączonych zakładów pierwszej, ausłryjsckiej kassy 
oszczędności i- powszechnego opatrzenia.

Uchwalone w tej mierze środki oznajmione 
zostały pd komissyi zdrowia,, i przez tęz są po­
twierdzone, Dyrekcyja przeto jest w sranie za­
spokoić niniejszeia- publiczność,, ze poroienione 
zakłady nawet w razie gdyby się ta choroba 
pokazała,, każdego dnia w tygodniu będą otwar­
te tak dla wierzycieli r jak i  dla dłużników, wy­
płaty będą nsknteczni-ane,  pieniądze przyjmo­
wane i ze tylko godziny urzędowania dla róż­
nych gatunków spraw ,, według stosownego' po­
działu będą odmienione-.

Dopóki odmiana ta nie będzie potrzebną-, beds 
dotychczasowe godziny urzędowe nieustannie za­
chowywane ;. shoroby atoli okazała się potrzeb® 
szczególniejszej ostrożności ,. takowa niezwłocz­
nie osobne™ uwiadomieniem dodatkowo- ogło­
szoną zostanie,

W  Wiedniu d. iS. sierpni® i 83r.
Z  dyrekcyi pierwszej austryjaekiej 

kassy oszczędności. j

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie.

Dostrzegacz anstryjaeki z d.. 25. sierpni® w ar»> 
tyknle W iadomości z  Krakowa z d , t ę .  t. 
wyraża między innemi: »Podług wieści , która
sre tu sozeszła,. miał być ksiąze Radziwiłł w d.



tfifit. m. w y iłn y  ' z Waryzawy Z* zleceniami ęo 
głównej kwatery feldmarszałka hrabi Paszkie­
wicza, a

W i e l k a  B r y t a n i j a  i  I r la n d y ja .

Lord Cowley, były angielski poseł nadworne 
wiedeńskim, przybył w d. 11. b. m. z Wiednia 
do Londynu.

Na pokojach jj cesarza Dom Pedro, które 
były przed , kilką dniami w Clarendon-Hotel, ce- 
s-i ov i i  Donna Maryja ..siedziały przy nim -z 
ebn stron. ■ Ctesarz .miał wspaniały zielony-mun­
dur,  zmnóstwem.orderów. J  damy były bardzo 
bogato .ubrane. Major .Websjter, w,.mund,ufze 
sztabn jeneralnego, pełnił obowiązki mistrza ob­
rzędów. Pomiędzy tymi, którzy byłemu władzcy 
Brazylii okazali swoje uszanowanie, byli, oprócz 
księcia Esterhazego, posła bawarkięgo barona 
Celto, księcia i księżnej Lieyen, barona Wetsen- 
berg , ‘-także-ksigzn.i Dino i(synowica księeia Tal­
leyranda), księżna de-St. Len i  książę Ludwik 
Buonaparte. "Książęta Kuuiberiandyi i Sussex;i  
ksiaze-W ellington przejechali pomimo .1 oddali 
kartki wizytowe.

Podłng doniesień-z Londynn z d. M- sierpni* 
dał rząd.rozkaz .urzędowi marynarki w Triniły- 
house (w Londynie) , aby posłał niezwłocznie do 
PorthsmoinK -czterdziestu sterników , znających 
dobrze północne morze , - i  zapowiedział kon­
trakty na .dostawę rumu .i drzewa .do budowy o- 
krętów,na potrzebę marynarki.

F r a n c y ja

■Dotychczasowy francnzki poseł w'Konstantyno­
polu , jenerał Gnilleminot, prZybył yd . 8. sier­
pnia do Toulonn.

Izba deputowanych na posiedzeniach od d. g. 
do t 3. sierpnia zajmo^ała-się iągle dyshussyjalni 
jaad projektem do adressu. Zwracała wszystke.na 
.siebie, uwagę, a-liczba słuchaczy na galeryjach.za- 
W! te nadzwyczajną się .znajdowała. Ze środka 
powstawały w tych dyskussyjach głosy dla zbija­
nia zdań republikańskich .i wojennych , gdzie się 
pokazały. Jeszcze w dniu 1.3. toczyły $i.ę w iz ­
bie rozprawy.

Na posiedzeniu izby ..deputowanych w d. i 5. 
b. m. toczyły się dalej rozprawy nad pojedyń- 
czemi paragrafami projektu do adresu aż do siedun- 
nastego paragrafu. Do tego paragrafu, który 
mówi o Polszczę i brzm i, podłng projektu do 
adresu : rlnne uczucie napełnia i porusza wszyst­
kie umysły; jestto uczucie, którem napawa-los 
nieszczęśliwej i bohatersl ej Polski. Fraccyja 
dziękuje waszej król. m ości, żeś jej ofiarował 
(fwoje pośrednictwo Głos Twojej dyplomacji 
nie mó i się dość wcześnie i energicznie ,dać

usłyszeć na-korzyść ludu, którego poldnieś^en,* 
-do rzędu narodów, tak. mocno zyczą sobie wszy**" 
~hie szlachetne, umysły i wszyscy prawdziwi 
jacięle europejskiej cyw ilizacyi,« proponowano

■ różne,-poprąwki, - .między incemi poprawkę }®‘
. nerała .-Lafayette, .lóra wyraźnie żąda uznania 
niepodległości -Polski. ' T-a .poprawka, przeci 
której minister robót publicznych, p. d’Argou 
i ..minister spraw zewnętrznych., jenerał Seba* 
stiani , z zasadami, uzytemi juz przez - pana -Per' 
rier w ystąpili, a którą także i pan Dupin «b*' 
jał,..pan Sałverte.zaś popierał, odrzuconą z®' 
■stała jednomyślnie. Tu dopiero odczytano p0' 
prawkę, przez panaBignon proponowaną, nasig 
pojącej osnowy: »W  czułych “wyrazach was*®J 
kró l mości nad -nieszczęściem Polski znajduj® 
izba deputowanych z radością . pewnqs'ć , kto 
jej jest nader droga: Narodowość Polski nie z®' 
ginie.a -r— Tran 'Fefix Bodin uczynił wniosek > 
aby miasto wyrazn:, pewność, położyć wyr.a*: 
nadzieja. Mruisler sprawiedliwości oświadczył 
się za ta poprawką..; pan ,de Trący chciał- ko 
nieczule. zatrzymać wyraz.: p«—mość. Zadano 
wszystkich stron ukończenia rozpraw i tak ot 
wyrzeczoną, —  Podczas, gdy---toczono .spory, 
czyli głosować ma izba najprzód na poprawkę 
panaBignon, lnb na podpoprawkę pana Bodin, 
dał głosu prezydent rady pan Kaźmierz Peri®*1 
Tu dopiero wszczęła się haniebna scena, j^? 
kiądy widziano w izbiei Opozycyja nie chciał* 
dozwolić panu Eerier zabrać głosu, twierdząc* 
Se po raz zamkniętej dyskussyi, stosownie doi®' 
gułaminu ,, nikt nie powinien zabierać ,gło&° > 
przeciwnie zaś członkowie ministeryjum. i sam* 
nawet ministrowie przytaczali artykuł Ą6. kon­
stytucji , -opiewający : »Gdy-minister króla 
bvc słuchany, tedy zawsze tną prawo mówienia-* 
Pan Perier zaledwo opuścił swoje miejsce, dla 
wstąpienm na mównicę, gdy powstał gwałtowny 
hal-as z końców lewćj i prawej .strony. P®*1 
P e r ie r , rozgniewany tą zaciętością , starał 
dokładniej tę rzecz objaśnić ; atoli wszystki® 
jego w tej mierze starania były daremne i -tyU*® 
podwajały-wściekłość jego przeciwników; Di®‘ 
którzy deputowani, mianowicie pan Jonsseli®’ 
wdrapali się na trybunę i z b liż y li, do prezyde®' 
ta rady ł  tak grośnemi gestami, .iż sądzono, 
go chcą ująć za kołnierz sukni i gwałtem z m®' 
wn;cy ściągnąć. Ponieważ tumult coraz g°f” 
szyta sie stawał i dzwonek prezydenta izby ®ł' 
mógł go uspokoić , nie pozostawało mu nic !® 
n ego, jak nakryć głowę i wezwać izb ę , aby 11 c 
na godzinę do biur swoich oddaliła. Już by 
6ta godzina. -Depntowani opuszczali salę t°  
woli i w mocnem poruszeniu; ministrowie 
zostali jeszcze jakiś czas w sali i rozmąci®
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*w° % so'La. O godzinie ‘6 -j/\ powrócił pre- 
/uent dc izby, gdzie znajdowało się wieln depu- 
Weuych, jeszcze dosyć wzburzonych. Prezy- 

pan Girod de 1’Ain , zabjrał .głos i rzekł: 
yczerpaĄszy wszystkie środki, Które tui re- 

° aiEin przepisuje., aby w izbie przywrócić po- 
jjgk i spotojność, musiałćm się jąć ostatnie- 

8° i wezwać izbę , aby się do swoich biur o- 
I®9- Izba się przekona, ze jak hol wiek deli- 
“alD« i burzliwe mogą być pytania , któr-e pcd- 

takich dyskussyj przychodzą, powinna spo­
d n ie  -i cicho słuchać mówców.; ponieważ -tyl- 
? tym sposobem, jest w stanie, mieć objaśnie- 

Łle pytań i  potem, wedle swojej powinności, j-e 
l°zpoznawać. Każde pytanie powinno b yćw for- 

parłamentowych rozpoznawane. Rozruchy 
’ jshie dzisiaj zaszły, nie mogą żadnym spo­

dem  stanowić rządu reprezentacyjnego.; zainie- 
6)łyby to zgromadzenia w plac Kojo, gdzie wal- 
**9 przeciw sobie namiętności, podczas .gdy ln- 
a) Jedynie najważniejsze interesa Francji z  ową 
5°dnością , jakiej spodziewa się kraj po swoich 
ePrezentantach , rozpoznawane być powinny.-® 
słonek jeden ze środka: -Żądam , aby potie- 
*eDie odłożone zostało. —  Głosy ze wszech 

.ir°n; Taki T ik ! —  Prezydent: Posiedzenie 
est ukończone. —  Gdy prezydent odczytał po- 
*?dek dzienny na posiedzenie następujące, ro- 

posiedzenie w wielkiem poruszenia

» Monitor z d. i 3. sierpnia wyraża; Donoszą, 
PSprawujący interesa króla jrnci Francuzów o- 
p®dczył gabinetowi holenderskiemu, ze w razie, 

1  y graoice belgijskie nadwerężone zostały, 
 ̂®Szłoby tamie, wojsko francuzkie , aby zaręczoT 

( !̂ przez pięć mocarstw neutralności zjednać u- 
. eOowanje. Na to oświadczenie dał król jmć 
^°lenderski księciu Oranii rozkaz wyciągnąć 
jppko swoje z Bełgijum i zająć stanowiska., ja- 

6 Zajmowały wojska holenderskie przed roz- 
pgciem kroków nieprzyjacielskich, 

j. p°nitor z d. i 5. sierpnia prostuje datę arty- 
j,j 0 swojego w numerze i 3tym pisma tego , ze 

w d. 4- sierpnia rozkazał rząd francnzki o- 
j, .,ądczyć w Hadze, ze jeźli wojsko holender- 

e nie cofnie się niezwłocznie do stanowisk, 
^ “•czonych cnemu przez zawieszenie broni, za- 
ppte Za pośrednictwem wielkich mocarstw i 
«z SK. n’e zsręczone francuzkie wojsko ru- 

 ̂ Diezwłocznie przeciw wojsku króla W ilheł- 
.dia zwalczenia onegoz; lecz ze to oświad- 

V6 Dle uczynione było w d. 7. sierpnia panu 
kje stoch przez sprawującego interesa francuz- 
Uio *• kt®ry mu doniósł , ze w razie niedopeł- 

âł*118 teS° francnzki sprawujący'interesa otrzy- 
rozkaz zadać paszportu. W  d. 8. zapewnił

rząd holenderski Łr.‘Polydora de la Rochefou- 
-cault, że przesłano księciu Oi_nii rozkazy, aby 
niezwłocznie opuścił kraj belgijski.

Monitor z d. i 5. sierpnia zawiera także raport 
względem wnijścia wojska francuzkiego w d. 7. 
sierpnia do Belgijum i względem poruszeń te­
goż wojska d-® d. 12. ,  gdzie książę Orleański 
na czele 5. pułku dragonów i .12. pułku linijo- 
wego wszedł do B ruxelli; główna kwatera woj­
sko francuzkiego znajdowała się w Niyelles. Po 
klęsce , którą wojsko filaasy Belgów pod dowódz­
twem jenerała Daine poniosło, ruszył według , 
owych douiesień marszałek przeciw wojsku ho­
lenderskiemu , gdy wtem otrzymał list francuz- 
kiego posła w Hadze z d. 10. sierpnia, w któ­
rym tenże donosi m u, że po podania właśnie 
teraz noty królowi W ilhelm ow i, monarcha ten 
dał rozkaz księciu O ranii, cofnąć się do kraju 
holenderskiego.

Messager des Chambres mówi pod d. a3. sierp­
nia: Holendrzy poczęli opuszczać kraj belgij­
ski; możemy za te wiadomość ręczyć.

Książę Jołiw ille, trzeci syn króla, powrócił 
w d. 7. sierpnia na fregacie Artemizie do Tou- 
łonu z podróży na morzu przedsięwziętej ao 
Korsyki, N-eapolu, Sycylii, Algieru i Mahonii.

Niderlandy.

Najnowsze wiadomości z Hagi z d. 15. sierpniu 
Zswierają: sRaport księcia OraBii, odebrany wczo­
raj donosi , że wojsko .w dniu 12. posunie się ku 
LowaBijum. Nadeszły własnieteraz goniec -5 g łó­
wnej kwatery księcia przywozi wiadomość o zu- 
pełnem zwycięztwie Holendrów w dnia 12. b. m. 
nad Belgijczykami miedzy Lowanijnm a Tirle- 
mont. Książę Oranii wykonał dniem wprzódy 
przez siebie zapowiedziane poruszenie. Pod Lo- 
warójum zastał on'szczątki tak zwanego wojska 
Maasy pod dowództwem jenerała Daine, zmniej­
szonego dawniejsaemi stratami, a szczególniej ro­
zejściem się lu d zi, niektóre oddzielne korpusy 
i korpus utworzony pod Antwerpija, który po 
zawartem zawieszeniu broni w dniu 6. sierpnia 
między jenerałami Chesse a Belliard (lecz znowu 
przez pierw szego, jak wiadomo , wypowiedzia- 
nem ), udał się wkierunku ku Bruxelłi. Książę 
Oranii kazał na Belgijczyków uderzyć, zadał 
enyift zupełną klęskę, osadził Lowanijum, pod­
czas gdy się księciu Bernardowi Sasko-Wejmar- 
skiemu udało odciąć nieprzyjacielowi odwrót do 
Brpselli. W  tej obwili przybyli niebawem jeden 
po drugim: lord W illiam  Russel, pułkownik 
w służbie ai ielskiej , pan Adair (poseł angielski 
w B ru se lli) , adjatant marszałka Gerard do głó­
wnej kwatery księcia Oranii, dla doniesień' mu, 
ie  wojsko francuzkie 40,000 ludzi, posunęło się
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di> W avre , dwie godziny drogi od' Waterloo. 
Książę'zezwolił na zawieszenie brom na 2.4 go­
dzin, aby miał czas przekonać się o.tem, co mu 
doniesiono , a potem, stosownie do- odebranego
r o z k a z u  r o z p o c z ą ć  sw ój o d w r ó t  P s  zę T e o p c ld

był sam przy w o j s k u ; Koń księc Oranii utracił 
dwie nogi od kuli. Lowanijum kapitulowało i
i  wczoraj osadziły je wojska holenderskie. Książe 
Łbppołd zn j.duje się wMecheln.® _
' Nadzwyczajny dodatek do- dziennika haagskie- 

go  Staats Courant %. d. 12. sierpnia zawiera 
udzielenie ministra spraw zewnętrznych na po­
siedzeniu tajnem drugiej izby stanów jeneralnych 
w d. t i .  sierpnia.. Takowe obejmuje r 1) List 
konferencyi londyńskiej do- barona Verstolk van 
Soelen , w którym król Niderlandów wezwany 
jest niezwłocznie wstrzymać kroki t.eprzyjaci-el- 
skie przeciw Belg (u,m 2) Odpowiedź iniste- 
ryjurn holenderskiego, w której toż oświadcza,, 
że  król jest monarchą konstytucyjnym i -iie może 
innej- przedsiębrać- drog ak tył .o t ę ,. która 
jest duchem narodowym, przez izby uświęcona? 
3) Mowę minisłeryjum holenderskiego udziela­
jącą stanom, jeneralnym wdanie się Francyi prze­
ciw" Holandyi,, w końcu której wyraża : »Jeżeli 
wojsko fraućuzkie wchodzi do- Bel-gUnm, więc 
wojsko, niderlandzkie- cofnie się w na?* kraj.®

B elgijum , . ,, . .

Z  Bruxelli donoszą p-od dniem- l 3. sierpuia-r 
Trw oga,/ której, mieszkańcy Bruxmli przez dwa 
dni doznawali ,, nie jest do opisania, tein bar­
dziej ich niecierpliwość, aby wojsko franenzkie 
nadciągnęło. Na dzień wczorajszy rano zapo­
wiedziano przyDyeie przedniej straży z książętami 
na czele,, atoli wojsko so otrzymało rozkaz w no­
cy ruszyć do Brai-ue- la-Lend , gdzie miało sta­
wić opór nadciągającemu nieprzyjacielowi. Szczę- 
ści-eu podtenczas udzielono ienerałom holender­
skim rozkazu, da jego -przez ich króla do1 opu­
szczeniu Bel-gijum. Tak* więc obadwa książęta 
weszli około sej‘ godziny, w towarzystwie kilku 
jenerałów ,, na czele 1 2go 5go pułków drago­
nów, do Błuxelli. Jenerał Duviyier towarzyszył 
książętom,, których u bramy przyjmował burmistrz, 
Wysiedli oni do pałacu Aremberga. Żołnierze 
nie zdają się być znużeni i kontenci z  przyjęcia, 
swojego- przze obywateli. Właśnie teraz przybywa- 
(dwóch- ciężko rannych oficerów francozki c b ,, 
w służbie belgijskiej.. Otrzymali rany między 
Lowanijum a Tirlemont.. Potyczka wszczęła- się 
deisiejszegc poranku i zapewniają, ze- trwa je­
szcze.i jest zaciętą. Onegd-ij i  wczoraj było,po­
ruszenie- między ludem-;: aresztowano kilka osób-,.
ii aresztowani w drodze do więzienia doznali

obelg. W czoraj wieczorem przywrócono SPC 
hojność. Poczty z Lowanijum nie nadeszły, ^  
prawione z BroxeUi musiały się wrócić.

Xięztwa Parriiiy,, Piacenzy i  Gwastall*'

W  dniu- 8’, z  południa- powróciła arcyksif^0* 
Maryja Ludwika, księżna Parmy, po sześcio®1® 
siecznej nieobecności, do swojej stolicy B®*. 
my. Chociaż, ksi-eżnr wzbraniała s-ie wszelk• » ■ c 0 * rtlBpublicznej: uroczystości przyjęcia, aby miastu n 
przyczyniać wydatków ,, wszelako- mnóstwo 
wyszło naprzeciw ukochanej księżnej,. które g / 
się pokazała w oknie pałacu na placu , p0(Vf 
tało- ją- radością nie do opisania. Mrasto Ky 
przez trzy d n i, figo, ęgo i 10. t. in„ oświ-econ®' 
Na kilka dni przed przybyciem księżnej doi 
my ogłoszono wyrok książęcy, na- mocy kt-óreg 
księżna- jćjmość, w przekonaniu,, że wielu ztyc_ 
którzy należeli, do rew olucyi,, przez uwiedzeń1®1 
zły przykład lub bojaźń dali się do tego n*kł°' 
n ić, teraz błąd swój i słabość poznając , moc0® 
postanowili, postępować w przyszłości drogą 
noru i  powinności, rozkazuje,, aby rozpoczf1® 
sprawy przeciw członkom- tak zwanego tymcz*' 
sowego. rządu,. przeciw którym- nic innego u)tf 

-.msi z.,. jak- tylko, że- pomieuione obowiązki p**f' 
jęli- i mieli udział do- rozporządzeń w tej &p°! 
rewol-ucyir wydanych. Sądowe zaś- śledztwo pr2®' 
ci w tym osobom, względem tego wszystki-eg0r 
co je- niezawiśle- od powyższego- czyni spr®rt 
caini lub głównymi- wspieraczami rewolucyi, P° 
winno trwać. Nawet ci z pomiędzy nich, któl2f 
z kraju zbiegli ,  nie mogą inaczej powrócić “ 
księztw , jak- za naj-wyiszem unrzedniem poz'?® 
leniem: i podług przepisów, które później, dok® 
niej, oznaczone zostaną.. .

Turcy j a.
Guzetr Courrier cle la nouvelle Russie', 

chouząca w Odessie,, z  dnia 4-( 16)  sierpni* *’ 
zawiera następujące doniesienie, datowane :■ V ®j| 
juk - D ere dnia 25. lipca ( 6-„ . sierpnia )■: Pr*®
trzema dniami wybuchnął na- przedmieściu P® . 
(na jednem z przedmieść Carogrodu): pożar, kt®*' 
w perzynę obrócił to niezmiernie rozległe p*z®  ̂
mieście. i E łotmen-ie tego pożaru pochłonęły P*^g 
szło d z i e s i ę ć  t y s i ę c y  domów. WszyB , 
pałace zag śnieżnych posłów spłonęły ,  oprócz f 
łacu posł* austryjackiego który ocalał. B3/-g 
trzy domy (a podług listów miało ujść jeden8*® 
domów) tej klęsce, htór* pogrążyła- w nędzę kj 
tysięcy rodzin , będących przed kilką dnia®1 . 
dobrym bycie , a teraz fc' Kających Się W *>f 
bez przytułku, po- przedmieściu Bujuk- - ”  
i  po brzegach kanału.  ^

Rcde s: ? hołai Michalewici ? —  Drukiem.: Piotra Pillera


